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Janusz EkiertZ opera

Moniuszko na scenie
£ Ernest Bryll: „Przy kominku”, widowisko do muzyki ze „Śpiewników 
i domowych” Stanisława Moniuszki: inscenizacja i reżyseria — Maria Foł- 
* tyn, scenografia — Leszek Rybarczyk, ruch sceniczny — Zofia Rudnicka. 
\ Występują: sol iści-śpiewacy i artyści baletu Teatru Wielkiego, Chór Cen- 
’ trafnego Zespołu Artystycznego ZHP. Jacek Kruczek — gitara. Teatr 
^Wielki, Warszawa, premiera 5 czerwca 1987.

W staropolskim dworku, przy ko­
minku stary szlachcic z żona gawo­
rzą, swarzą się. godzą, snują wspo­
mnienia. To dworek Moniuszków w 
Ubielu, to rodzice czy wujostwo 
kompozytora, a jednocześnie bohate­
rowie popularnej pieśni Stanisława 
Moniuszki że sTowanii Kraszewskie­
go — „Dziad i Baba”. We wspomnie­
niach odżywają rodzajowe scenki, 
obrazki narodowe przeszłości, boha­
terowie ballad i pieśni Moniuszki, 
stworzeni przez Mickiewicza, Odyńca, 
Czeczota, Kraszewskiego. Ulani i 
dziewczyny „jak maliny”, wianki, e- 
polety i krakowska czapka z piórem, 
magnaci i żeńcy, kozacy, stary kap­
ral, widma duszyczek niewunnych, 
nostalgia i humor.

To wkomponowane w tok wspom­
nień, udramatyzowane, inscenizowa­
ne, rozłożone na glosy fragmenty 
„Śpiewników domowych” Moniuszki, 
najpiękniejsze pieśni i ballady: „Pa­
nicz i dziewczyna”, „Pieśń wieczor­
na”, „Prząśniczka”, „Znaszli ten 
kraj”, „Czaty”, „Złota rybka”, .Ko­
zak”. Ernest Bryll napisał „Przy ko­
minku” na zamówienie Marii Fołtyn.

Udramatyzowana antologia pieś­
ni Moniuszki w połączeniu ze sło­
wem, ruchem, barwą, tańcem zjawi­
ła się na chwilę w końcu ubiegłego 
sezonu na scenie kameralnej Teatru 
Wielkiego jak jedna z najpiękniej-, 
szych oper, a teraz, po wakacjach 
wróciła do repertuaru. Plejada mło­
dych, utalentowanych solistów Tea­
tru Wielkiego śpiewa z wyjątkowym 
zaangażowaniem. Charakter frazy 
muzycznej i słowa nie raz porywają 
plastyką i barwnością. Pieśni, które 
śpiewają Krzysztof Szmyt („Znaszli 
ten kraj”), Bogusław Morka („Kra­
kowiak”), Ryszard Morka („Stary ka­
pral”), Elżbieta Hoff („Czy powró­
ci”) to koncert sugestywnych inter­
pretacji.

Nastrój, powab, uroda brzmienia 
dźwięczy w śpiewie Izabeli Kłosiń­
skiej, Leonarda Mroza, Hanny Zdu­
nek. Grażyny Ciopińskiej, Andrzeja 
Zagdańskiego, Mieczysław’® Miluna, 
Elżbiety Pańko, Anny Malewicz-Ma- 
dey. Gra pianistki Janiny Anny Pa­
wlak to od początku do kof ca praw­
dziwa poezja. Starszą i nobliwą, ale 
krwistą parę szlachecką (Dziad i Ba­
ba) tworzą znani i cenieni aktorzy 
warszawscy — Katarzyna Łaniewska 
i Ryszard Baciarelli.

Widowisko, które zaprezentowała 
Maria Fołtyn gra na sentymentach, 
ma urok, werwę i humor. Pomysł te­
go snektaklu pozwolił wprowadzić do 
stałego repertuaru zachwycające pie­
śni, które spoczywają w' szufladach 
i bibljptekaclur^brzmiewają w pro­
gramach radiowych, ale rzadko na 
koncertach. Przedstawienie jest ży­
we, ma charakter, a równocześnie 
odżywa w nim Moniuszkowska pro­
stota i bezpretensjonalność. Ta na­
turalność i prawda wyrazu to naj­
większy sukces. Widowisko trwa nie 
wiele ponad godzinę i wywołuje żal, 
że się skończyło.


